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H iszpanja zagadnieniem  
m iędzynarodoyvem .

Przedłużająca się w ojna dom ow a w H isz- 
panji nadaje całej tej tragicznej spraw ie chara­
kter coraz bardziej m iędzynarodow y. N ota fran ­
cuska, skierow ana do L ondynu i do R zym u w  
spraw ie ustalenia neutralnego stanow iska m o­
carstw w obec w ypadków hiszpańskich  uczyniła  
już z zagadnienia tego przedm iot rokow ań dy ­
plom atycznych, do których m ają być w ciągnię ­
te rów nież N iem dy. B ez w zględu na .to , jak się  
rokow ania te rozw iną, sytuacja europejska  
w zbogacona została o now y elem ent niepokoju  
i naprężenia.

I rzecz ciekaw a: naprężenie to  . znow u na­
stępuje w basenie m orza Śródziem nego, gdzie  
tak niedaw no, z racji w alk w A bisynji, istn iało  
przecież pow ażne zarzew ie w ybuchu now ej 
w ojny europejskiej. T eraz ponow nie w idzim y  
nagrom adzoną u w ybrzeży hiszpańskich flo tę  
m iędzynarodow ą. M arynarka w ojenna W ielkiej 
B rytanji znow u rozw inęła aktyw ność, grom a­
dząc się dokoła G ibraltaru , punktu rów nież dra­
żliw ego dla im perjum brytyjskiego, jak  zagrożo ­
ny niedaw no kanał Suezki.

Spraw a sam olotów w łoskich, lecących w  
stronę M arokka hiszpańskiego, w yw ołuje w  
prasie  zachodnio-europejskiej nam iętne  dyskusje. 
Jednocześnie em isarjusze rządu m adryckiego  
otw arcie w zyw ają zagraniczne „fronty ludow e“ 
o pom oc, starając się jednocześnie zdobyć m a- 
terjały w ojenne, środki pieniężne, a naw et ocho­
tn ików w e Francji, a zapew ne i w R osji sow iec­
kiej, która w yraźnie stanęła po stronie zaatako­
w anego rządu.

O baw iać się należy, że jeżeli w ypadki w  
H iszpanji nie zakońozą się szybko, na co, nie­
stety , nie zanosi się, —  sytuacja m iędzynaro­
dow a dokoła tego kraju zacznie się zgęszozać. 
N ie zapom inajm y o w ielkim  splocie w szelakich  
in teresów , tam zaangażow anych. N ie zapom inaj­
m y, że układ sił nad m orzem Sródziem nem in­
teresuje w najw yższym  stopniu w szystkie w iel­
kie m ocarstw a.'

A nglja troszczyć się m usi o G ibraltar, sta­
now iący ranę w sercu hiszpańskiem i o sw o ­
bodne połączenie z M altą i Suezem . Francja 
dbać m usi o w olne połączenie ze sw em i posia­
dłościam i w A fryce. M aroko podzielone jest 
m iędzy protektoraty Francji i H iszpanji, lecz  
strefa T angieru jest um iędzynarodow iona. Z na­
ne są jednocześnie am bicje W łoch, czy uczynić  
z m orza  Śródziem nego „m are nostrum 1*, w skrze­
szonego im perjum rzym skiego. Pam iętam y też, 
że N iem cy zaw sze in teresow ały się spraw am i 
m arokańskiem i.

Sytuację zaostrza ftakt, że nie m am y do  
czynienia ze zw ykłem i w ypadkam i polityczne-  
m i, a z w ielkiem i nam iętnościam i ustrojow em i, 
które poruszają do głębi nietylbo H iszpanów , 
ale i inne narody. T oczy się w  H iszpanji w al­
ka dw óch św iatopoglądów .

T rium f ostateozny kom unizm u w  tym  kraju , 
gdyż nikt nie w ątpi, że w razie zw ycięstw a 
w ojsk z M adrytu , opanują sytuację czynniki 
skrajne, które już tam  odsunęły w cień legal­
nego w ładcę prez. A zanę, — byłby w ielkim  
atutem w akcji K om internu na terenie E uropy. 
Z drugiej strony klęska czerw onych na pół­
w yspie Iberyjskim stanow iłaby w zm ocnienie  
państw „autorytatyw nych” oraz tendencyj sil­
nych zw łaszcza w N iem czech, by w ytw orzyć 
przeciw kom unistycznej M oskw ie jednolity  
front państw europejskich.

W  każdym  bądź razie w ypadki hiszpańskie  
przyczyniają się do dalszego rozdarcia E uropy  
na dw a obozy państw autorytatyw nych oraz  
państw dem okratyczjno-m arksistow skich. Po ­
dział to niezw ykle niebezpieczny, opierający  
się bow iem nie na in teresie lub rzeczow ym  
układzie sił, lecz na nam iętnościach. W idzim y  
już zresztą, że podobnie, jak w ypadki w A bi­
synji, w ojna dom ow a w H iszpanji potęguje  
zatarg w ew nętrzny w opinji francuskiej.

„Przez spełnienie codziennych obowiązków 
do zwyczęstwa“

Przemówienie gen. Rydza Śmigłego na poświęceniu sztandaru 7 p. strz. konnych w Poznaniu.
PO Z N A N , M iasto Poznań, a z nim cała  

Polska, przeżyw ał ubiegłej niedzieli niezw ykłą  
uroczystość w ręczenia sztandaru jednem u z  
pułków arm ji polskiej, ofiarow anego przez Po- 
lonję am erykańską. W ybranym tym pułkiem  
był 7 pułk strzelców konnych w Poznaniu , któ ­
rem u sztandar ofiarow ali parafjanie Passaic w  
stanie N ew Jersey w A m eryce. Sztandar ten  
jest jednym z najpiękniejszych sztandarów  
arm ji polskiej — jak to podkreślił naczelny  
w ódz, gen. R ydz Śm igły , który uroczystość tę  
zaszczycił sw ą obecnością.

N aczelny w ódz gen. R ydz Śm igły przybył 
do Poznania w niedzielę rano.

Po pow itaniu na dw orcu gen. inspektor sił 
zbrojnych w raz z otoczeniem , udał się na hipo ­
drom poznański, gdzie ustaw ił się pułk w ko ­
lum nach szw adronow ych.

Po w yjściu z karety gen. R ydz Śm igły  
przyjął raport od dow ódcy pułku, a następi.ie  
przeszedł przed frontem  zgrom adzonych oddzia­
łów , które pow itały go  entuzjastycznym  okrzy ­
kiem „N iech żyje naczelny w ódz !“

Po przejściu przed frontem  oddziałów w oj­
skow ych gen. R ydz Śm igły skierow ał się do  
przygotow anego fo tela, skąd polecił usunąć  
prow izoryczny baldachim , sporządzony z płachty  
nam iotow ej zadzieżgniętej na sześciu lancach  
ułańskich. M im o ulew nego deszczu gen. R ydz  
Śm igły w otoczeniu generałów  i przedstaw icieli 
w ładz w ysłuchał M szy św . odpraw ionej przez  
k». dziekana W ilkansa w asyście ofiarodaw cy  
sztandaru ks. kan. K ruczka i ks. proboszcza  
D ym arskiego.

Po M szy św . przedstaw iciele w ładz udali 
się na hipodrom , gdzie nastąpiło w bijanie  
gw oździ pam iątkow ych w drzew ce sztandaru.

Pierw szy w bił gw óźdź gen. R ydz Śm igły , 
następnie kolejno zast. w icem in. spr. w ojsk, 
gen. R egulski, d-ca O . K . gen. K noll K ow nacki, 
w oj M aruszew ski, ks. kan. K ruczek, prez. 
m iasta W ięckow ski i inni.

K s. kan. K ruczek w ziąw szy sztandar, w y ­
głosił krótkie przem ów ienie, w  którem  podkreś­
lił, że z najw iększą radością w ręcza  go 7-m em u  
pułkow i strzelców konnych, jakoże dla w y- 
chodztw a polskiego arm ja polska jest w yrazem  
i sym bolem polskiej niepodległości. K s. kan. 
K ruczek w ręozył sztandar gen. R ydzow i Śm ig ­
łem u, który przem ów ił następnie do zebranych  
przedstaw icieli w ładz i żołnierzy 7 p. strz. kon ­
nych, podnosząc, iż sztandar ten  m a im przypo ­
m inać braci Polaków , którzy zrządzeniem  losu  
zpaleźli się poza granicam i Polski. K ończąc 
sw e przem ów ienie gen. R ydz Śm igły odriał 
sztandar dow ódcy 7 p, strz. konnych płk . K ow ­
nackiem u, który odbierając go przysiągł bronić  
sztandaru  do  ostatniej kropli krw i, potem oddał 
go chorążem u.

Płk. K ow nacki w ygłosił następnie przem ó ­
w ienie do żołnierzy pułku i do całego obyw a­
telstw a, w znosząc na zakończenie okrzyk na  
cześć ks. kan. K ruczka i Polonji am erykańskiej.

Po tej uroczystości, gdy now y sztandar 
7 pułku strz. kon. przy dźw iękach hym nu naro ­
dow ego odm aszerow ał do koszar, G en. Inspektor 
dokonał dekoracji ks. kan. K ruczka orderem  
„Polonia R estitu ta” w  im ieniu Prezydenta R . P.

T em u rozdarciu E uropy przeciw staw ić się  
m usi polityka państw , niezależnych w obec obu  
tych frontów i pełniących w czasach obecnych  
zbaw ienną politykę rów now agi i faktycznych  
stróży pokoju . N a W ielkiej B rytanji zw łaszcza  
ciąży znow u w ielka odpow iedzialność. O sta­
teczny podział E uropy na dw a obozy m usiałby  
w końcu doprow adzić do w ojny.

Polska, rów nież należy do rzędu państw  
niezależnych, utrzym ując rów now agę na donio­
słym odcinku m iędzy N iem cam i a Sow ietam i.

D ow ódca 7 p. strz. kon. gen. K ow nacki w ręczył 
prezydentow i m iasta W ięckow skiem u plakietę  
z oznaką pułku, jako dow ód stałej przynależ­
ności pułku do m iasta Poznania.

N a zakończenie uroczystości odbyła się 
defilada.

„Oczy całej Polski zwrócone na armję“
W  czasie obiadu w ygłoszono szereg prze­

m ów ień.
Jako pierw szy zabrał głos d-ca O . K . gen. 

K noll K ow nacki, podkreślając, że 7 pułk strz. 
kon. spotyka dw ukrotny zaszczyt w dniu dzi­
siejszym : Pierw szy to w ręczenie  sztandaru  przez  
Polonję am erykańską, a drugi, to  obecność przy  
sto le biesiadnym gen. inspektora sił zbrojnych. 
N a zakończenie gen. K noll K ow nacki w zniósł 
okrzyk na cześć N aczelnego W odza który  w szy ­
scy zebrani entuzjast. pow tórzyli. N astępnie  
przem ów ił w oj M aruszew ski w im ieniu dzielni­
cy, która była kolebką państw a polskiego. W oj. 
M aroszew ski podkreślił, że w obecnej chw ili 
oczy całej Polski skierow ana są w stronę N a­
czelnego W odza i przyrzekł, że  w szystkie dziel­
nice R zpolitej gotow e są oddać w szystko, kiedy  
naczelny w ódz od nich tego zarząda.

Po przem ów ieniu przedstaw iciela ro lnictw a  
w ielkopolskiego m jr. rez. Puchow skiego zabrał 
głos gen. Inspektor sił zbrojnych gen. R ydz  
Śm igły:

K reśląc obecną sytuację gen. R ydz Śm igły  
pow iedział:

„C zasy się zm ieniają, nietylko u nas się  
kom plikują lecz w zm agają się coraz bardziej 
w ym agania m iędzynarodow ege życia. W tych  
coraz bardziej trudnych w arunkach ty lko ten  
zdoła się utrzym ać, kto w yda z siebie najw ięk ­
szy w ysiłek i ty lko ten , kto potrafi w ysiłek  
ten regulow ać. N ie w ystarczy  entuzjazm w ojny. 
W ierzę, że każdy żołnierz m a tę cnotę, iż um ie 
położyć głow ę w ów czas, kiedy o coś w ięcej 
jednak chodzi. B o pożyciei nasze składa się z  
szeregu drobnych naw et niem iłych zabiegów , 
ale one w łaśnie spraw iają, że śm ierć żołnierza  
staje się użyteczna, że z niej pow staje zw y­
cięstw o. A w ięc trzeba  um ieć odrabiać najm niej­
sze obow iązki, jakby od tego zależało zbaw ie­
nie Polski O t naprzykład kiedy jedziecie na  
patrol, na podjazd, niech w am się zdaje, że od  
tego zależy zw ycięstw o arm ji, a każdy z w as 
czyszcząc konia, pow inien  m yśleć, że od tego za­
leży przyszłość ojczyzny.

D opiero w tedy, kiedy się te w szystkie dro ­
bne zalety złączy, odw aga, braw ura i rozm ach  
kaw aleryjski, znane nam z przeszłości nie będą  
zm arnow ane.

P. w oj. M aruszew ski pow iedział, że oczy  
całej Polski zw rócone są na m nie, ja tw ierdzę, 
że oczy te zw rócone są na całą arm ję.

M uszę od w as kaw alerzystów  żądać w ięcej, 
aniżeli od piechoty . W y jesteście w  stosunku do  
piechoty uprzyw ilejow ani przez cnoty rycerskie, 
odziedziczone z przeszłości.

K ończąc życzę, abyście um ieli w ciągu ży ­
cia pokojow ego, —  zanim w yruszym y, w pole, 
już nie na m anew ry, lecz na w ojnę — w szys­
tk ie te w artości, te w szystkie cnoty, które w am  
odm alow ałem zam ienić w hart i stal aby one 
m ogły być tarczą ochronną dla naszej ojczyzny  
Z yozę w am , abyście stali się najlepszym puł­
kiem arm ji.

Po tem  przem ów ieniu w szyscy zebrani, po ­
cząw szy od żołnierza, poczęli w znosić entuzjas­
tyczne okrzyki na cześć N aczelnego W odza, 
który opuszczająo ujeżdżalnię w zniósł okrzyk  
„N iech żyje siódm y pułk strzelców konnych” .

G en. R ydz Śm igły po spędzeniu krótkich  
chw il na dzarnej kaw ie w  K asynie O ficerskiem  
udał się m im o deszczu na hipodrom , gdzie od ­
byw ały się pokazy jazdy 7. p. strz. konnych.



G Ł O S L U B A W S K I

Organizacja pomocy dla ofiar trąby powietrznej.
W  z w iąz k u z k a ta s tro fą , ja k ą d o tk n ię ta  

z o s ta ła lu d n o ść p o w ia tó w  to ru ń sk ie g o , c h e łm iń ­
sk ie g o , g ru d z iąd z k ieg o  i in n y c h p rz e z s tra sz n ą  
trą b ę p o w ie trzn ą , W o je w o d a P o m o rsk i p . R a c z -  
k ie w ic z ro z w ija e n e rg icz n ą i w y tę ż o n ą .d z ia ­
ła ln o ść i p rz e ja w ia d u ż ą tro sk ę o lo s n ie sz c zę ­

sn e j lu d n o śc i.
W  sp ra w ac h  p rz y jśc ia z p o m o cą p o sz k o d o ­

w a n y m , W o je w o d a P o m o rsk i p . R a c ik ie w ic z  
p o d c z as p o b y tu  w  W a rsz aw ie u p a n a P re m je ra  
o so b iśc ie in te rw en jo w ał w M in is te rs tw ie R o l­
n ic tw a 4 R e fo rm  R o ln y c h o ra z O p ie k i S p o łe cz ­
n e j w  c e lu u z y sk a n ia ja k n a jd a le j id ą ce j p o ­
m o c y rz ą d o w e j z e s tro n y z a in te re so w a n y c h  

M in is te rs tw .
P o p o w ro c ie z W a rsz aw y w  so b o tę , 3 1 u b . 

m . p . W o je w o d a P o m o rsk i o d b y ł d łu ż sz ą k o n ­
fe re n c ję , in fo rm u ją c s ię sz c z eg ó ło w o o w y so ­
k o śc i sz k ó d i s tra t p o n ie s io n y c h p rz e z lu d n o ść  
w b u d y n k a ch , in w e n ta rz a c h i u ro d z a ja c h a  
u s ta lo n y c h p rz e z u rz ę d y S ta ro śc iń sk ie , o ra z  
p rz e z sp e c ja ln ie p o w o ła n e w  ty m  c e lu k o m is je .  
N a k o n fe re n c ji te j P a n W o je w o d a P o m o rsk i 
w y d a ł c a ły sz e reg  z a rz ąd z e ń z m ie rz a ją cy c h d o  
ja k n a jsz y b sz e g o ra to w a n ia lu d n o śc i d o tk n ię te j  
p rz e z k a ta k liz m  h u ra g a n u p o w ie trzn e g o .

N a k o n fe re n c ji te j z d e c y d o w a n o ró w n ie ż  
p o w o ła ć n ie z a leż n ie o d d z ia ła ją c e g o ju ż 1 p o w ia ­
to w e g o  K o m ite tu w  T o ru n iu —  K o m ite t W o je ­
w ó d z k i p o m o c y  o fia ro m  z e s ta ro s tą k ra jo w y m  
p . Ł ą c k im  n a c z e le .

N a s tęp n ie o d b y ł P a n W o jew o d a sp e c ja ln e  
k o n fe re n c je z d y re k to re m  L a só w P a ń s tw o w y c h  
p . in ż . C h w a lib o g o w sk im  o ra z z n a c z e ln ik a m i  
w ła śc iw y c h w y d z ia łó w  R o ln ic tw a , O p ie k i S p o ­
łe c z n e j i K o m u n d k a c ji. N a ra d a ta m ia ła n a  
c e lu p o s ta w ie n ie w ja k n a jsz y b sz y m c z a s ie o d ­
p o w ie d n ic h w n io sk ó w  d o w ła d z  c e n tra ln y c h w  
W a rsz a w ie w  sp ra w ie u z y sk an ia  ja k n a jw ię k sz e j 
p o m o c y  d la p o sz k o d o w a n e j lu d n o śc i.

Budowa Muzeum Ziemi Pomorskiej im. Marszałka 
Piłsudskiego rozpocznie się w najbliższych 

dniach.
W  so b o tę 3 1 u b . m . P a n W o je w o d a P o ­

m o rsk i R a cz k iew icz p rz y ją ł S ta ro stę  K ra jo w e g o  
Ł ą c k ie g o i in ż . M a ry n o w sk ie g o , k tó rzy sz c ze ­
g ó ło w o z re fe ro w a li sp raw ę b u d o w y M u z eu m  
Z ie m i P o m o rsk ie j im . M a rsza łk a Jó z e fa  P iłsu d s ­
k ie g o . P a n  W o jew o d a R a c z k ie w ic z z a in te re so ­
w a ł s ię ż y w o p o w sta ć m a ją c ą n o w ą p la c ó w k ą  
k u ltu ra ln ą i o so b iśc ie z w ie d z ił p la c p o d m u ­
z e u m , k tó re g o  b u d o w a ro z p o c z n ie s ię w  n a jb liż ­
sz y c h d n ia c h .

W  ty m ż e d n iu P a n W o je w o d a o b e jrz a ł ro ­
b o ty z w ią z an e  z  p rz e b u d o w ą  Ł u k u  C e z a ra  sz c z e ­
g ó ło w o in fo rm u ją c s ię o p rz e b ie g u i p o s tę p ie  

p ra c .

Rykowisko jeleni.
Awdycje toruńskie w programach stacyj 

amrykańskich.
N a d a n a ro k  te m u  p rz e z ro z g ło śn ię to ru ń sk ą  

n ie z w y k le c ie k a w a tra n sm isja z ry k o w isk a  je ­
le n i, b y ła n ie ty lk o se n sa c ją d la ra d io słu c h a c z y  
p o lsk ic h , a le z w ró c iła  n a  s ie b ie u w a g ę ra d jo sta -  
c y j z a g ra n ic z n y ch . C h c ą c u m ie śc ić „ ry k o w isk o  
je le n i“ w  sw y ch p ro g ra m a c h a m e ry k a ń sk ie ro z ­
g ło śn ie z w ró c iły s ię d o „ P o lsk ie g o R a d ja “ z  
p ro śb ą o w y p o ż y c z e n ie p ły t  z  n a g ra n ą a u d y c ją .

N a le ż y z a zn a c zy ć , ż e tra n sm isję tę z m o n ­
to w a ł i p rz e p ro w a d z ił p . Jó z e f W y so c k i. Z e sz ło ­
ro c z n e ry k o w isk o je len i —  w y w o ła ło ta k w ie l­
k ie z a in te re so w an ie , ż e a u d y c ja ta z o s tan ie  
n a d a n a p o w tó rn ie n a w sz y stk ie ro a g ło śn ie  
P o lsk ieg o R a d ja .

Przeżycia własne P rz ed ru k W lb ro n io n y

Z  k a rty ż y c ia le g jo n is ty

„ L e g ji C u d z o z ie m sk ie j 4 4 .
3 6  (C ią g d a lsz y )

D la d o k ła d n ie jsz e g o z o b ra zo w a n ia o so b y  
s ie rż a n ta S c h o rn a w sp o m n ę o p rz y cz y n ie je g o  
w stąp ie n ia d o  L e g ji. Z a p e w n e  c z y te ln ic y p rz y ­
p o m in a ją so b ie z g a z e t iż p rz e d k ilk u la ty  w  
N iem c ze c h —  L u b e c e —  z a sz cz e p io n o w sz p i­
ta lu  d z ie c io m  n o w o w y n a liz io n e  se ru m , w  re z u l­
ta c ie c z e g o p rz e sz ło  s to  d z iec i z m a rło . Je d n y m  
z e sp ra w có w te g o n ie sz c zę śc ia b y ł w łaśn ie  
S c h o rn , k tó re m u  u d a ło s ię z b ie c d o F ra n c ji, 
a n a s tę p n ie sc h ro n ić s ię p o d o p ie k u ń c z e  sk rz y ­
d ła L e g ji. In n i n a to m ia s t p o k u tu ją d o d z iś z a  
sw ą le k k o m y ś ln o ść w  w ię z ie n iac h n ie m ie c k ic h .

S c h o rn g d y  so b ie  p o d p ił z w y k ł b y ł m a w ia ć  : 
„ Ic h b in  H e rr D o c to r S c h o rn " .

O b o k b lo k h a u s ‘ó w  b u d o w a n o ta k ż e d ro g i 
d la sw o b o d n e j k o m u n ik a c ji, o ra z p u z e w o ż e n ia  
p o c z ty . P rz ed te m  b o w iem  p o c z tę p rz y w o z ił n a  
fro n t sa m o lo t, k tó ry z je ż d ż a ł n isk o i z rz u ca ł  
w o rk i p o c z to w e . O b e c n ie ju ż p o c z tę p rz y w o ­
ż o n o sa m o c h o d a m i o so b o w e m i p o d o c h ro n ą a u t  
p a n c e rn y c h .

R a z u p e w n e g o sa m o c h ó d w io z ą c y p o c z tę i 
p ie n ią d z e , p rz e zn a c z o n e  n a w y p ła tę g a ż y  o fic e ­
ro m  i ż o łd u  d la ż o łn ie rz y , z o s ta ł o b ra b o w a n y  
p rz e z a ra b ó w . M im o b o w ie m o g ó ln e j p a c y fi-

P o z a te m  P a n W o je w o d a P o m o rsk i o d b y ł 
k o n fe re n c ję z d y re k to re m P o m o rsk ie j Iz b y  
S k a rb o w ej p . K o ss jo re m  w  sp ra w ie p rz y zn a n ia  
p o sz k o d o w a n y m u lg i o d ro c z e ń d o ty cz ą c y c h  
n a le ż n o śc i p o d a tk o w y c h , e g z e k u c y jn y ch i 
in n y c h .

D z ię k i n ie z m o rd o w an e j i n a d z w y c za j e n e r ­
g ic z n e j d z ia ła ln o śc i P a n a W o jew o d y  u ru c h o m io ­
n e i z m o b iliz o w a n e z o s ta ły w sz y s tk ie m o ż liw e  
ś ro d k i m a ją c e n a c e lu o d b u d o w ę z n isz cz o n y c h  
te re n ó w  i n a jw y d a tn ie jsz e o k a z an ie p o sz k o d o ­
w a n e j lu d n o śc i p o m o c y z a ró w n o z e s tro n y  
R z ąd u  ja k i sp o łe c z e ń stw a .
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K rw a w e w a lk i w  A b isy n ji.
Powstańcy wkroczyli do stolicy? — Ras Sejum 

zajął Dessie w zaciętej bitwie.
P A R Y Ż . K o re sp o n d e n t „ E x c e ls io r" w  D ż i­

b u ti p o jd a je n a p o d s taw ie w iad o m o śc i, o trz y m a ­
n y c h  z A b isy n ji o ra z o p o w ia d a ń p o d ró ż n y c h , ż e  
A d d is A b e b a  i D e ssie  z o s ta ły  z a a ta k o w a n e  p rz e z  
w o jo w n ik ó w  a b isy ń sk ic h .

W i lk a w  o b u ty c h re jo n ac h  trw a je sz c z e . 
Z e w z g lę d u n a u le w n e d e sz c ze , w  a k c ji n ie  
m o g ą b ra ć u d z ia łu sa m o lo ty  w ło sk ie .

W e d łu g n ie k tó ry c h in fo rm a cy j p o w sta ń c y  
a b isy ń scy w k ro c z y li d o s to lic y . S tra ty  p o o b u  
s tro n a c h m a ją b y ć z n a c zn e . L u d n o ść o g a rn ę ła  
p a n ik a .

R a s S e ju m  a tak u je D e ss ie n a c z e le a rm ji, 
z ło ż o n e j z w o jo w n ik ó w  sz cz e p ó w  W a lia  i G a lla .  
W e d le n ie p o tw ie rd z o n y ch w ie śc i, ra s S e ju m  
z a ją ł ju ż D e ss ie p o n ie zw y k le z a c ię te j b itw ie ,  
w k tó re j z a g in ę ło ja k o b y  7 ty s lu d z i.

Negus wróci do swych wojsk.
L O N D Y N . W  w y w ia d z ie z  p rz e d s taw ic ie le m  

„ S u n d a y C h ro n ic ie" N e g u s o św iad c z y ł, ż e n ie  
d o k o n a sw y c h d n i n a w y g n a n iu  i z a m ie rz a w ró ­
c ić d o sw y c h w o jsk w  n iez a ję te j je sz c z e p rz e z  
W ło c h y p o łu d n io w o -z a c h o d n ie j c z ę śc i A b isy n ji.

„ N ie z a n ie c h am  n ig d y  —  m ó w ił N e g u s —  
w a lk i o n ie p o d le g ło ść m e g o k ra ju . G e n e w a  
o d m ó w iła p o ż y c z k i n a k o n ty n u o w a n ie w o jn y .  
Ja je d n ak  m a m  n a d z ie ję u z y sk a n ia je j z in n e g o  
ź ró d ła . U tw o rz o n y  z o s ta ł w  ty m  c e lu sp e c ja ln y  
k o m ite t. O sią g n ię te d o ty c h c z a s re z u lta ty są  
b a rd z o z a d a w ala ją c e . O d tąd  a rm je m o je  n a p ó ł­
n o c y  i n a p o łu d n io w y m z a c h o d z ie n ie b ę d ą  
c ie rp ia ły n a b ra k ś ro d k ó w ż y w n o śc i, b p o n i  
lu b a m u n ic ji" .

Polski yacht zajął pierwsze miejsce w regatach.
O d k ie ro w n ik a o lim p ijsk ie j d ru ż y n y  żeglar­

sk ie j w  K ilo n ji n a d e sz ła d o G d a ń sk a d e p e sza ,  
ż e w  g w iaź d z is ty c h re g a ta c h o lim p ijsk ic h d o  
K ilo n ji, w k tó ry c h w z ię ło u d z ia ł o k o ło 3 0  
y a c h tó w  p a ń s tw  n a d b a łty c k ic h  p ie rw sz e  m ie jsc e  
z a ją ł p o isk i y a c h t „ K o rsa rz " z p o lsk ie g o k lu b u  
m o rsk ie g o w  G d a ń sk u .

Piękny hołd-Gdyni dla Stefana Żeromskiego.
N a p o s ie d z e n iu  w  d n iu  3 1 lip c a ra d a m ie j­

sk a m . G d y n i je d n o m y ś ln ie u c h w a liła p o d a ro ­
w a ć ż o n ie i c ó rc e śp . S te tan a Ż e ro m sk ie g o  
p a rc e le  n a w z g ó rzu re d ło w sk ie m , sz c z e g ó ln ie  
u lu b io n em  p rz e z w ie lk ie g o  p isa rza . R a d a  m ię s ­
k a d e c y z ję sw ą u z a sa d n ia te rn , iż p rz e z n a d a ­
n ie n a jb liż sz e j ro d z in ie śp . Ż e ro m sk ie g o  sk ra w ­
k a  z ie m i  n a d  m o rz em  p ra g n ie  d a ć  w y ra z  w d z ię c z ­
n o śc i z a p ro ro c zą w iz ję w ie lk ie g o  p isa rza , k tó ­
ry  u rz ec z y w is tn ien ie b u d o w y  i ra z w o ju p o rtu  
g d y ń sk ie g o o p isa ł n a n ie za p o m n ia n y c h k a rtac h  
„ M ię d z y m o rz a "  i „ W ia tru o d m o rz a" .

I k a c p ', je szc z e w łó c zy ły s ię d ro b n e b a n d y a ra b -  
I sk ie , c z y h a ją ce n a z d o b y c z . G d y p o c z ta w  

o z n a c z o n y m  c z a s ie n ie p rz y b y ła , w y sła n o  n a  
z w ia d y m a ły o d d z ia ł p o d w o d z ą sy n a p e w n e g o  
g e n e ra ła , p o r. M a n g in , k tó ry d o sz e d łsz y d o  
m ie jsc a z n iszc z en ia sa m o c h o d u , z o s ta ł z n ie ­
n a c k a n a p a d n ię ty . P ró c z d o w ó d c y p o le g ło  
k ilk u ż o łn ie rz y , je d y n ie d w ó c h z d o ła ło u jść z  
te j m a tn i i d o n ie ść o tra b e d ji. W o b e c te g o  
w y sła n o n a ty c h m ia st  d w ie k o m p a n je , k tó re o sa ­
c z y w sz y  w ro g a , z d o ła ły w sz y s tk ic h sc h w y ta ć . 
P ie n ię d z y je d n a k  ju ż n ie a n a le z io n o .

Pewrót do Meknesa.
B lo k h au sy p o b u d o w a n o w o d le g ło śc ia ch  

w y n o sz ą cy c h o k o ło 3 5 k im . i w  k a ż d y m  z o s ta ­
w io n o k o m p a n ję w o jsk a . A  p o n ie w aż b y ło  ic h  
d u ż o w ię c z k a ż d e g o p u łk u L e g ji d w a b a ta l-  
jo n y  p o z o sta w a ły n s m ie jsc u ja k o z a ło g a , a  
je d e n w ra z z p lu to n e m łą c z n o śc i m ia ł w ró c ić  
d o g a rn iz o n u . Ja z n a jd o w ałe m  s ię w p lu to n ie  
łą c z n o śc i, k tó ry m ia ł w ró c ić d o  M e k n e su . T rz e ­
b a b y ło p rz e jść m ó w  p rz e sz ło 1 0 0 0 k m ., a b y  
d o jść d o g a rn izo n u .

D ro g ę o d b y w a liśm y  ja k z w y k le e ta p a m i i 
g d y  z a le d w ie p o z o s ta w a ły 4 e ta p y z a c h o ro w a ­
łe m  a a m a la rję . G o rą c z k a d o c h o d z ą ca d o 4 0  
s to p n i i s iln e b ó le w  o k o lic y ż o łą d k a , b y ły je j 
o z n a k ą . N a p o s to ju z g ło siłe m  s ię z a ra z d o sa -  
n ita rju sza , k tó ry d a ł m i 2 p ro sz k i c h in in y .  
M u sia łe m  je d n a k  iść d a le j. P o  d ro d z e u p a d łe m  
b e z s ił, a id ą cy z a m n ą c h o rą ż y P a w lic k i

O k ro p n a b u rz a i u le w a  
n a d S w ie c iem  i o k o lic ą

N ie d z ie la 2 s ie rp n ia s ta ła s ię d la S w iec ia  
i je g o o k o lic y d n ie m  o k ro p n e j k lę sk i. P o sk o ń ­
c z en iu n a b o że ń s tw a o d p u s to w e g o  ( te g o ż d n ia  
b o w ie m  p a ra f ja św ie c k a o b c h o d z iła u ro c z y sty  
o d p u s t k u c z c i M a Ś k i B o sk ie j A n ie lsk ie j) , g d y  
lu d z ie n ie p o w ró c ili je szc z e  d o sw y c h d o m ó w  
a w są s ie d n ic h w io sk ac h n a ta rg u k ra m a rz e  
o d p u sto w i u s taw ili sw e k io sk i, n a d c ią g n ę ła  
s iln a u le w a , k tó ra trw a ła k ilk a g o d z in .

O k o ło g o d z . 1 8 u le w a z a m ie n iła s ię w  
o k ro p n ą b u rz ę p o łą c z o n ą z o b e rw a n iem s ię  
c h m u ry . P rz e w o d y i k a n a ły k a n a liz a c y jn e n ie  
b y ły w  s ta n ie p o m ieśc ić s tra sz n y c h m a s w o d y .

W o d a p ły n ąc a sz e ro k ą s tru g ą p o u lic a c h  
z a la ła  łic z n e p iw n ic e . M a ły R y n e k  z a m ie n ił s ię  
w  je d n o w ie lk ie je z io ro  a w  p iw n ic a c h p rz y le ­
g łe g o u rz ę d u p o c z to w e g o w o d a d o c h o d z iła d o  
w y so k o śc i 8 0 c m . i w y ż e j. S p ły w ają ce m a sy  
w o d y w y p e łn iły  p o b re e g i p o n to n y  n a k tó ry c h  
sp o c z y w a m o st w io d ąc y  p rz e z W d ę n a „ S ta re  
M ia sto " . —  M o st g ro z ił u to p ie n ie m i je d y n ie  
d z ięk i p o m o c y s tra ży  p o ż a rn e j, p o  w y p o m p o w a ­
n iu w o d y z d o ła n o  g o u ra to w ać .

U lica N a d b rz e ż n a z o s ta ła  z u p e łn ie  z n isz c z o ­
n a ta k , iż n ie m o ż n a p o n ie j p rz e je c h ać a n i 
p rz e jść p ie szo . W o d a w y ż ło b iła k ilk u m e tro w e  
w y rw y .

Z  g ó r „ D ja b e lcó w " o b su w a ły  s ię o lb rzy m ie  
m a sy z ie m i. O b o k p a rk u P sy c h ja try c z n eg o w y ­
rz u c iła w o d a c z a sz k ę ja k ie g o ś k o śc ic tru p o . 
M ie sz k a ją c e m u  p o d g ó ra m i p . K lau se m u sp łu ­
k a ła w o d a c h le w , z k tó re g o  w  o s ta tn ie j c h w illi 
z d o ła n o  o c a lić ż y w y in w e n ta rz .

Krwawe żniwa rewolucji hiszpańskiej.
Rozstrzelanie 64 ofiaerów w San Sebastian.

P A R Y Ż . P o tw ie rd z a s ię w ia d o m o ść o  ro z ­
s trz e la n iu p rz e z ż o łn ie rz y  F ro n tu L u d o w e g o b . 
g u b e rn a to ra w o jsk o w e g o w  S a n S e b a s tia n C a -  
ra s te ro  o ra z 7 4 o fic e ró w , u w ięz io n y c h w  k o sz a ­
ra c h L o y o la . W e d łu g d o n ie s ie ń d z ie n n ik ó w  
p o rtu g a lsk ich w d n iu w c zo ra jsz y m  e lem e n ty  
k o m u n is ty c zn e i a n a rch is ty c z n e sp a liły w  H isz -  
p a n ji w ie le k o śc io łó w .

Potworny teror komunistów.
P A R Y Ż . W e d le d o n ie s ie ń R e u te ra , k o m u ­

n iśc i p o s tan o w ili d la o sz c z ę d z en ia a m u n ic ji p o ­
trz eb n e j d la o fe n sy w y  n a L a L in e s , S a n 'R o q u e  
i A lg ec iras w  p rz y sz ło śc i śc in a ć p rz e c iw n ik ó w  
rz ą d u a g ło w y ic h w rz u ca ć d o m o rz a .

K o ło C e le ta , je d n e j z d z ie ln ic M a lag i w i­
d z ia n o b a rd z o  w ie le tu ło w i lu d z k ic h , p o z b a w io ­
n y c h  g łó w , u n o szo n y c h  p rz e e fa le . C i z w o le n ­
n ic y p o w stań c ó w , k tó ry c h  z w ło k i n ie rz u c o n o  
w  fa le m o rsk ie , są c h o w a n i w  n o c y n a c m e n ­
ta rz a ch .

W m ias ta ch  z n a jd u jąc y c h s ię p o d w ład z ą  
c z e rw o n y c h o d d z ia łó w  sz a le je te ro r.

L u d z ie n ie są p e w n i ż y c ia . M n o ż ą s ię  
w y p a d k i z a ła tw ia n ia o so b is ty c h p o ra c h u n k ó w  
d ro g ą  d e n u n c jac y j i to w  d o d a tk u k ła m liw y c h .

15 miljon. jen na olimpiadę przeznaczyła Już 
Japonja

Tokjo. Ja p o ń sk i p rz ed s taw ic ie l w  M ię d z y ­
n a ro d o w y m  K o m itec ie O lim p ijsk im  h r. S o e jim a  
o św ia d c zy ł, ż e  ja p o ń sk i k o m ite t o lim p ijsk i p rz e ­
z n a c z y ł ju ż 1 5 m iljo n ó w je n n a o rg a n iz a c ję  
O lim p ja d y w  1 9 4 0 r . 5 m iljo n ó w je n k o m ite t 
o trz y m a o d rz ą d u w  fo rm n ie su b w e n c ji, p o z o s ­
ta łe 1 0 m iljo n ó w  k o m ite t u z y sk a ł o d ró ż n y c h  
g m in m iejsk ic h , o rg a n iza c y j i t . p . K o m ite t 
p rz e z n a cz y ł ju ż m iljo n  je n  n a  p o k ry c ie k o sz tó w  
p rz y ja z d u  z a g ran ic zn y c h  z a w o d n ik ó w  n a  
O lim p ja d ę .

o d e z w a ł s ię sz y d e rę z o  p o n ie m ie c k u „ Je śli je s ­
te ś S y » e m  B o ż y m d o p o m ó ż sa m so b ie " . N a  
sz c z ę śc ie z n a laz ł s ię je d e n  p o c z c iw y c z ło w iek  
i to ż y d , o b y w a te l P o lsk i ro d e m  z Ł o d z i, n a ­
z w isk ie m  M a lin o w sk i, k tó ry p ro w a d z ił m n ie a ż  
d o n a s tęp n e g o p o s to ju , g d z ie z w ró c iłe m  s ię d o  
le k a rz a . M o je p ro śb y o p rz e w ie z ie n ie m n ie  
sa m o ch o d e m  sa n ita rn y m  d o M e k n esu n ie o d ­
n io s ły sk u tk u . Je d y n ie k a z a ł m i d a ć o le ju  
ry c y n u so w e g o i k ilk a p a s ty le k  c h in in y . N a tu ­
ra ln ie , ż e z ry c y n u su  u ż y tk u  n ie z ro b iłem .

N a k a ż d y m  p o s to ju ro z b ija liśm y n a m ie ty  
n ie n a n iz in ie , le cz w g ó ra c h , a p o n iew a ż  
sc h ro n ie n ie ta k ie s łu ż y ło  je d y n ie n a je d n ą n o c ,  
n ie z a b e z p ie c z a liśm y g o p rz e d o p a d a m i. T y m ­
c z a se m  w  g ó ra c h  z a c z ę ła s ię p o ra d e sz cz o w a  
i w łaśn ie p o d c z a s o p isa n eg o  p o s to ju z a c zą ł p a ­
d a ć rz ę s is ty d e sz c z . P rz y 4 0 s to p n iac h g o ­
rą c z k i p rz e s ie d z ia łe m  c a łą n o c  n a  m e n a ż c e , p o ­
n ie w a ż lite ra ln ie m a ły  s tru m y k p rz e p ły w ał p o d  
n a m io te m .

P ie k ło to s ię je d n a k w k ró tc e sk o ń cz y ło .  
D n ia 2 8 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 3 r . d o sz liśm y d o M e ­
k n e su , g d z ie n a ty ch m ia s t m n ie  u m iesz c zo n o  w  
sz p ita lu . F u k a n o  je sz cz e n a m n ie o to d la c ze ­
g o n ie te le fo n o w an o  p o sa m o c h ó d sa n ita rn y  i 
w ierz y ć lie c h c ia n o , ź le le k a rz n a to n ie p o ­
z w o lił, le cz są d z o n o , ż e w in a le ż y p o m o je j 
s tro n ie .

(C ią g d a lsz y n a s tą p i.)
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Spęd bekonów w Jabłonowie:
O dbędzie się dnia 10 bm . w następ , kolejności:
G odz. 6 .00 Jab łonow o zam ek, 6 .10 O strow ite , 6 .20 R yw ałd  
K ról., L inów ko, B ursztynow o, S w iecie fo l., B rudzaw y, 
L em barg , S um ów bo, 7 .00 L ip inki, K onojady , M ileszew y, 
L isnow o, 7 .20 P łow ęż, 7 .30 K siążk i, 7 .40 Jab łonow o, B uk  
G órale , N ow a W ieś, 8 .00 D om brów ka, O setno , N ow y  
M łyn, K itnów ko, Jaguszew ice, P iecew o, G órale .

(— ) Instr. P . I. R . F urm ańczyk .

Kronika.
Newemiasto, dnia 5 sierpn ia 1936 r.

Ś roda  N .M .P . Ś nieżnej.
C zw artek  P rzem ien ien ie P ańsk ie
P iątek f  K ajetana m .

S łońca: w schód o godz. 4 .04 zachód o godz. 19  21

Obniżenie ceny benzyny od 10 bm.
W  zw iązku z obniżen iem  staw ki podatku konsum - 

ey jnego i drogow ego od benzyny przem ysł naftow y po ­
stanow ił obniżyć od sieb ie cenę przem ysłow ą benzyny i 
m ieszanek sp iry tusow ych o 5gr. na litrze , tak , że łączn ie  
obniżka benzyny i m ieszanek sp iry tusow ych w ynosić bę­
dzie 10 gr. na litrze w e w szystk ich strefach sprzedaży  
środków  napędow ych .

O becnie są przepracow yw ane odnośne zarządzen ia  
i cennik i, tak , że w ym ieniona obniżka środków napędo ­
w ych, benzyn y i m ieszanek) w ejdzie w życie z dniem  
10 bm .

XI Narodowe Zawody Strzeleckie.
W  czasie od dnia 20 do 30 w rześn ia br. odbędą się  

w W iln ie X I N arodow e Z aw ody S trzeleck ie. W  zaw odach  
m ogą brać udział:

a) indyw idualn ie: w szyscy posiadający O dznakę  
S trzelecką klasy l-szej i W yborow ej bez żadnej elim inacji.

b) zespo łow o: o rozgryw kę „M istrzostw a 44 reprezen*  
tacje organ izacy j, klubów  i sekcy j strzeleck ich , zrzeszo­
nych w  P . Z . S . S .

U biegający się zaw odnicy w inni sh tadać sw oje zg ło ­
szen ia’do P ow iatow ych K om end P .W . i W .F . w  term in ie  
do dnia 10 . V III br.

B liższych szczegółów udzielą zg łaszającym się za ­
w odnikom P ow iatow e K om endy P .W . tych pow iatów , z 
których zaw odnicy pochodzą.

P ow iat lubaw ski sp ieszy  z  pom ocą  
ofiarom  klęsk i żyw io łow ej.

Nowemiasto. D nia 4 bm . o godz. 14-tej odbyło się  
w S tarostw ie posiedzen ie organizacy jne K om itetu P ow ia­
tow ego niesien ia pom ocy ofiarom niedaw nej katastro fy  
żyw io łow ej, m ającej m iejsce w  kilku pow iatach P om orza.

Z ebran i przedstaw iciele urzędów , organ izacy j spo ­
łecznych i  zaw odow ych w ybrali K om itet P ow iatow y w  
osąbach p .p .: W icestarosty B udnika jako przew odniczące ­
go , ks. kanonika D obbka i senatora S erożyńsk iego , jako  
w iceprzew odniczących , oraz  S tan isław a  B ony jako sekreta­
rza i dyr. L eona R ogow skiego jako skarbn ika. P onadto  
obrano jako całonków zarządu : ke. prób . Z abrock iego ip . 
dyr. S ierszeńsk iego . D okonano też w yboru członków K o ­
m isji R ew izy jnej w  nast. sk ładzie .- p . gen . W araksiew icz  
jako przew odn . oraz p .p . dyr. Jankow ski, i burm istrz W a­
chow iak jako członkow ie.

U chw alono w ydać odezw ę do spo łeczeństw a pow ia­
tu lubaw skiego w następu jącem  brzm ien iu :

Odezwa
N iespo tykana na naszych terenach klęska żyw io ło ­

w a w postaci nieno tow anej od la t huraganow ej burzy , 
zn iszczyła w  dniu 28 lipca dobytek m ieszkańców kilku  
pow iatów  P om orza. T rąba pow ietrzna w yrządziła  m iljono- 
w e szkody .

W ładze adm in istracy jne zajęły się serdeczn ie i go ­
rąco losem  nieszczęśliw ych ofiar straszliw ej klęsk i.

S połeczeństw o sąsiedn ich pow iatów  już sp ieszy z  
ofiarną pom ocą. W akcji niesien ia pom ocy nam nie  
w olno pozostać w  ty le . W  m iarę sił i m ożności dopo ­
m ożem y  naszym  rodakom  w  ich ciężk iej doli.

Z biórkę na teren ie pow iatu przeprow adzą i zorga­
nizu ją zarządy m iejsk ie i gm inne.

R odacy  ! N ie w ątp im y, że nie poskąp icie datków  
i że w  im ię so lidarności spo łecznej i m iłości chrześcijań ­
sk iej posp ieszycie z ofiarną  pom ocą.

P am iętajcie , że nieszczęście , które dziś spad ło na  
naszych najb liższych rodaków z sąsiedn ich pow iatów , 
ju tro spaść m oże na W as.

W ierzym y, że w szyscy m ieszkańcy naszego pow iatu  
staną do apelu ofiarności na rzecz niesaazęśliw ych ofiar.

K ażda ofiara jest droga. O fiary gotów kow e przy j­
m uje rów nież K om . K asa O szczędności w N ow em m ieście 
i oddział w L ubaw ie.

Zawody sportowe okręgu K.S.N. Nowemiasto.
Nowemiasto. U bieg łej niedzieli odbyły się w  N o ­

w em m ieście zaw ody  elim inacy jne  okręgu  now om . K .S .M . na  
zaw ody stow arzyszen iow e pom orsk ie , które, jak  w iadom o, 
w dniach 14 , 15 i 16 br. odbędą się poraź pierw szy w  na- 
szem m ieście . N iestety fa ta lna pogoda nie pozw oliła na  
przeprow adzen ie w szystk ich konkurency j,tak , że zaw ody  
o m istm ostw o naszego okręgu odbędą się praw dopodob ­
nie dopiero po zaw odach stow arzyszen iow ych . Jak z do ­
tychczasow o uzyskanych punktacy j m ożna się zorjen to- 
w ać, najw ięcej szans na zdobycie m istrzostw a okręgu  
now om iejsk iego m a placów ka K rotoszyny .

W rocznicę narodzin Armjl Polskiej.
Nowemiasto. Już dw adzieścia dw a la ta  

m ija, jak  w  sierpn iu 1914 roku , z K rakow a, pod  
w odzą Józefa P iłsudsk iego w yruszała w bój 
o niepodleg łość  P olsk i pierw sza  strzelecka K om - 
panja K adrow a.

C hcąc złożyć hołd żo łn ierzom  P olsk i w al­
czącej z r. 1914 , uchylić czo ła przed pam ięcią  
zm arłego T w órcy L egjonów i tych , którzy po ­
leg li na pobojow iskach , organ izacje w . f. i p .w . 
pow . lubaw skiego urządzają w e czw artek dnia  
6-go bm . jako w dzień pam iętnej roczn icy , 
O gnisko , które odbędzie się o godz. 20-tej na  
boisku sportow em w  N ow em m ieście .

N a program  O gniska sk ładać się będą  śp ie­
w y żo łniersk ie ,  oraz przem ów ien ie  ks. Z akrzew ­
sk iego prezesa K .S .M . o historycznem znacze­
niu dnia 6 sierpn ia dla arm ji polsk iej.

N a uroczystość tę zaprasza  się jaknajuprzej- 
m iej rów nież m iejscow e spo łeczeństw o.

Ogłoszenie!
Bibljoteka T. C. L. w Lubawie.

Z dniem  4 sierpnia rb . czynna będzie bib ljo teka  
T . C . L . w  L ubaw ie.

K siążk i w ydaw ać się będzie w e w tork i i piątk i od  
godz. pół 7 do pół 8 w ieczorem .

Z arząd T .C .L . w L ubaw ie.

Liczba świadectw przemysłowych rośnie.
W A R S Z A W A , N a rok podatkow y 1936 w y ­

kupiono w okresie od listopada 1935 r. do  
czerw ca 1936 ogółem 637 ,817 św iadectw prze ­
m ysłow ych w obec 607 ,340 w analog icznym  
okresie na rok podatkow y 1935 .

Z ogólnej ilości przypada św iadectw prze ­
m ysłow ych 209 ,203 dla przedsięb iorstw prze­
m ysłow ych i 402 ,266 dla handlow ych (odpo ­
w iednie liozby w okresie ubieg łym w ynosiły : 
195 ,945 św iadectw przem ysłow ych dla przed ­
sięb iorstw  przem ysłow ych i 386 ,308 dla han ­
dlow ych). W  sam ym  m iesiącu czerw cu b . r., 
w ykupiono św iadectw  przem ysłow ych  dla  przed ­
sięb iorstw  przem ysłow ych 4 ,459 i dla handlo ­
w ych  8 ,534 , gdy w czerw cu 1935 roku —  4 ,546  
dla przedsięb iorstw  przem ysłow ych i 8 ,541 dla  
przedsięb iorstw handlow ych .

Cała rodzina zatruta grzybami. Trzy osoby 

już zmarły.
To ruń. W  W ąbraeźn ie uleg ło zatruciu grzybam i 7 

osób które przew ieziono do szp ita la .
D o chw ili obecnej zm arły trzy  osoby: 7-letn ia P elag ja  

G asz, 30-letn ia Joanna T roszczyńska i 32-letn ia W łady ­
sław a G aszow a.

S tan pozostałych osób , a zw łaszcza  B ernarda  G asza, 
który nazb ierał grzybów , spożytych następn ie przez jego  
rodzinę, jest bardzo ciężk i.

Ucieczka z więzienia w Swleciu.
W  piątek przed południem  w yłam ał się z w ięzien ia  

przy S ądzie G rodzkim  w S w ieciu niej. T eodor B rueckner, 
znajdu jący się tu od paru dni w  areszcie śledczym , w  
zw iązku z dokonanym napadem  i rozbo jem na zagrodę  
ro ln ika N itza w  B uków cu.

B rueckner został dopiero przed kilku dniam i, po  
dłuA szych poszukiw aniach , ujęty i osadzony w  areszcie . 
Z a zb iegiem w drożono energ iczny i natychm iastow y  
pościg .

Kobieta członkiem szajki bandytów.
Swiecie. N iedaw no w B uków cu pod S w ieciem  

kilku bandytów w targnęło w  nocy do zagrody  R oln ika  
N itza i steroryzow aw szy dom ow ników groźbą zastrzele­
n ia najm łodszego dziecka, zrabow ało pien iądze.

Jeden z nieh zn iew olił służącą, która usiłow ała  
przekraść się na podw órze celem  zaw ezw ania pom ocy.

O becnie ujęto spraw ców napadu dw u ze S w iecia i 
jednego z C zerska.

S ensacje stanow i odkrycie , że w  napadzie brała  
udział kobieta . A resztow ano ją w okolicy O sia, w raz z  
podejrzanym  m ężczfyzną, pochodzącym  z pod N ow ego.

Zięć zamordował teścia.
Straszna zbrodnia w Wejherowie

W  niedzielę dnia 2 sierpn ia o godz. 18-tej rozegrała  
się w W ejherow ie w m lesakan iu Jana B igusa, przy ulicy  
P uckiej straszna traged ja rodzinna.

S praw a potw ornego zabójstw a przedstaw ia się  
następu jąco :

P om iędzy Janem  B igusem (teściem ) i K ram pą Ja ­
nem  (z ięciem ) panow ały naprężone stosunki. W  czasie  
niedzielnej kłó tn i w yw iązała się bójka w w yniku której 
B igus został tak dotk liw ie poran iony , że zm arł.

P rzybyły na m iejsce zbrodni dr. T aper stw ierdził 
zgon B igusa. Z w łoki jego zabezp ieczono  do przeprow adze­
nia sekcji, która w ykaże pow ód zgonu .

Z abójcę K ram pa aresztow ano bezpośredn io po za­
bójstw ie i odstaw iono do dyspozycji prokurato ra .

Odkrycie cmentarzyska przedhistorycznego.
Puck. W  N otfym  K ębłow le, parafji luzim skiej, w  

pow , m orsk im , dokonano odkrycia cm entarzyska preed- 
histo rycznego , W  odkry tych grobach znaleziono urny z  
ornam entam i sznurow em i i w yobrażen iam i tw arzy . E ks­
ploatacją w ykopaliska, pochodzącego z przed 1000 la t 
p rzed N ar. C hr. zajął się archeo log m gr. M aćkow iak  
z W arszaw y.

Piorun poraził 15 osób
Wtem 9 esób śmiertelnie.

Łuck. W  czasie burzy , która przeszła onegdaj nad  
w ojew ództw em  w ołyńsk iem zdarzy ły się liczne w ypadki 
porażen ia od piorunów .

W skutek uderzen ia pioruna w e w si P ulem iec, pow . 
lubom elsk iego , zab ici zostali dw aj ch łopcy pasący bydło . 
W  osadzie R afałów ka pow . sarneńsk iego , piorun uderzy ł 
w  dom  F ajn isza P ortno ja , zab ija jąc dw óch m ężceyzn . P o ­
nadto porażone zostały 4 osoby , które schron iły się  
w  tym  dom u.

O gółem  w skutek uderzen ia piorunów  zg inęło  w  tym  
dniu 9 osób , zaś 6 doznało cięższych i lżejszych porażeń .

Świętokradcze włamanie do kościoła parafialnego 

w Skawinie.
W  nocy a niedzieli na poniedziałek doko ­

nano w łam ania do kościo ła pąrafja lnego w  S ka ­
w inie i skradziono w ota, a to : 4 łańcuszk i i 
kolczyk i zło te , tudzież 7 łańcuszków  srebrnych .

W łam yw acz dostał się do w nętrza  św iątyni 
przez okno . S ądząc po śladach i sposob ie  
w łam ania, m a się tu do czynien ia z „zaw odow - 
stw em “ . D otąd zbrodniarza nie ujęto .

Niebywała katastrofa cyrkowa.
Mostowa. Z anotow ano tu niezw ykły w ypa ­

dek zburzen ia cyrku przez w ichurę podczas 
przedstaw ien ia.

P ew nego w ieczoru gdy w cyrku było oko ­
ło 1500 w idzów , a na aren ie zespó ł akrobatycz ­
ny w ykonyw ał przy dźw iękach w alca ze „Ś pią ­
cej kró lew ny** sw e sztuki, rozleg ł się trzask  
i m aszt podtrzym ujący  płach tę  nam iotu i olbrzy ­
m i brezen t spad ł na w idzów , w yw ołu jąc  panikę. 
W iele osób odniosło rany .

Z  O lim pjady
D w a polsk ie zw ycięstw a

Waiasiewiczówna zdobyła drugie miejsce 

i srebrny medal
Świetny wynik Wajiówny w rzucie dyskiem 

Kucharski na czwartero miejscu.
B E R L IN . 4 . 8 . W czoraj na starcie stanęło  

szęść najszybszych kobiet św iata , aby ubiegać  
się o zaszczy tne ty tu ły olim pijsk ie.

Z decydow ana przew aga A m erykanki S tep ­
hens nad w szystk iem i przeciw niczkam i nie  
ulega żadnej w ątp liw ości.

G dy starter M uller zajm uje  sw e stanow isko  
na trybunach zalega zupełna cisza. W reszcie  
strzał. Z aw odniczki zryw ają się —  na przedzie  
R ogers, ale już po kilku m etrach olbrzym iem i 
krokam i w ysforow ała się na czo ło fenom enalna  
farm erka am erykańska H elena S tephens.

W aiasiew iczów na tuż przy starcie znajdo­
w ała się ne czw artem  m iejscu , przed nią groźna  
N iem ka K raus.

D opiero na 60 m etrach nabiera w iększej  
szybkości, zaczyna ostro fin iszow ać, m ija dw ie  
przeciw niczk i i w pada na taśm ę jako druga za  
S tephens.

P olska zdobyła srebrny m edal olim pijski.  
C zas S tephenś w ynosił 11 ,5 , W alasiew iczów ny  
11 ,7 trzeciej 11 ,9 . Z a niem i m inęły taśm ę: D ol­
linger, R ogers i ostatn ia trzecia przedstaw iciel­
ka N iem iec A lbus.

G dy zaw odniczk i m inęły m etę zerw ały się  
oklask i i okrzyk i.

W ielką em ocję przeży ła niew ielka kolon ja  
polska w czasie rzu tu dysk iem . P ojedynek  
M auerm ayer —  W ajsów na w ypadł o w iele le ­
piej niż oczek iw aliśm y.

P olka była pierw szą dyskobloką, która  
przekroczy ła czerw ono zakreśloną na boisku  
gran icę 40 m etrów , P olka pierw sza ustanow iła  
now y rekord olim pijsk i, rzu tem  44 ,69 , bijąc re ­
kord A m erykanki, C opeland o 2 .13 cm .

S kupiona M auerm ayer, dopingow ana przez  
100 tysięcy gardeł, nie dała za w ygraną. Ś w iet­
nym rzu tem 47 ,63 w ysunęła się na pierw sze  
m iejsce.

P ubliczność nięm iecka przeży ła jednak  
jeszcze w iele em ocji. B o oto P olka trzeo im  rzu ­
tem  osiągnęła 46 .22 , ustanaw iając now y rekord  
P olsk i.

C erem onja w ieńczen ia zw yciężczyń odby ­
ła aię w yjątkow o urooajyście . H ym n narodow y  
na cześć M auerm ayer, został odśp iew any przez  
cały S tad jon .

W ynik i: 1) M auerm ayer 47 ,63 , 2) W ajsów na  
46 ,22 , 3) M ollenhauer 39 ,80 , 4) Y akam ura (Ja- 
ponja) 38 ,24 , 5) N inseh im a 37 ,35 (Japonja), 6) 
L indstrem (S zw ecja) 35 ,92 .

K ucharsk i w biegu na 800 m . zajął m iejsce  
w środku staw ki 9 biegaczy .

Kronika kościelna.
Zmiany wśród Duchowieństwa.

d) E . K s. B iskup D r. O koniew ski m ianow ał referen ­
tem  K urji B iskupiej ks. prałata P artykę B olesław a ; dzie­
kanem  dek . w ąbrzesk iego K s. D ekow skiego F ranciszka  
prób , w P łużn icy ; dziekanem dek . bierzg łow skiego ks. 
P rabuek iego P aw ła, kun . w G ostkow ie; radcam i ducho­
w nym i honoro w ym i; ks. K olczyka W incentego , sekr. 
gen . K at. S tow arzyszen ia R obotn ików , K s. Ł ow ick iego  
F ranciszka, prób , w N iedźw iedziu , ks. M archlew skiego  
P aw ła prób , w  C hojn icach , ks. M łyńsk iego W ładysław a, 
prób , u św . Jóaefa w  T czew ie. —

M ianow ani probosaczem  ty tu larnym : ks. W ysieck i 
A lfons w G dyni-G rabów ce; adm in istra to ram i tym czaso ­
w ym i: ks. K urow ski A nastazy , w P ol Ł opatkach , ks. 
O sow ski A lbin w Z w iniarzu, ks. Redmer Paweł w 

Trzebozu, ks. R uchniew ioz Józef w K am ien iu , ks. T ę- 
gow ski A lfons w  Ł ążynie , ks. G oga P aw eł w par. św . 
Jana w  T oruniu ; kuratusam i: ks. G asińsk i L udw ik , w ik , 
z K artuz przy kościele N M P . w  G rudziądza, ks. profesor 
K lem eutow ski B olesław  w  B ierzg łow ie, ks. m gr. K ow alsk i 
A lojzy w  K iełp inach ; profesorem  w  C olleg ium  M arianum  
w  P elplin ie ks. B ogdańsk i, kur. w  B ierzg łow ie, katechetą  
i w ychow aw cą in ternatu C olleg ium  M arianum  ks. C yran- 
teow ski Jan , pref. z C hełm ży; kapelanem biskupim ks. 
O lkiew icz B runon, w ikary w G niew ie ; kapelanam i: ks. 
P iórkow ski na sta tku „B atory 44, ks. P ołom  A lojzy  w  Z am ­
ku B ierzg łow slw m , proponow ani na prefek tów : ks. O dya  
L ucjan do gim nazjum  w C hojnicach , ks. S ow ińsk i S ta­
nisław  do gim nazjum  w C hełm ży ; w ikirjuszam i .- ks. —  
A szyk F ranciszek u św . Józefa w T czew ie, ks. D zien isz  
L eon w  G rudziądzu u św . M ikołaja jako  III w ikary  katedr, 
ks. Jankow ski E dw ard w  T czew ie u św . K rzyża, ksiądz 
Jankow ski Jan II przy katedrze w P elp lin ie , ks. Juch ta  
Józef w O siu , ks. K ończew ski M arjan w  G dyni jako  IV , ks. 
L ehm ann Józef z F ordonu  w  S zem udzie , ks. W ęgielew ski 
Józef z S zem uda w  P rątn icy ; zw oln iony do now icjatu  oo . 
jezu itów  ks. kapel. G łow acki K azim ierz ze S w iecia .

Ruch Towarzystw.
Nadiwyczajoe zebranie cechu piekarskiego.

Nowemiasto. W  środę dnia 19 . V III. 1936 r. o godz. 
14-tej (2 -g iej) popołudniu odbędzie się w lokalu kol. W . 
Jab łońsk iego nadzw yczajne w alne zebran ia cechu piekar­
sk iego z następu jącym  porządk iem  obrad :

1) Z agajen ie
2) U chw alen ie now ega statu tu
3) S praw y organ izacy jne
4) W olne w niosk i
5) Z akończen ie
W  razie nie przybycia odpow iedn iej ilości członków  

odbędzie się drug ie zebran ie za godzinę Z arząd .

Małe Bałówki. —  K oło G ospodyń W iejsk ich w  
M ałych B ałów kach , urządza w  niedzielę , dnia 9 sierp , br. 
od godz. 15-tej u pp . M ichalsk ich —  L etn ią Z abaw ę T a­
neczną — urozm aiconą różnem i niespodziankam i. G ra  
ork iestr* doborow a  Z arząd .
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R o ln ic tw o po lsk ie na F . O , N .

Z w iązek Izb i O rgan izacy j R o ln iczych R ze­
czypospo lite j P o lsk ie j w ydał w zw iązku z akc ją 
sk ładkow ą na F . O . N , odezw ę do ro ln ików , w  
k tó re j czy tam y m . in ,:

„Z o rgan izow ane ro ln ic tw o m a pe łną św ia­
dom ość, że w dz ie le u trw a len ia siły ob ronne j 
czynn ik iem tw ó rczym i pom ocn iczym d la P ańs­
tw a m oże i pow inna być dob row o lna o fia rność 
obyw ate lska w szystk ich w arstw N arodu . G dy 
ta akc ja obyw ate lska jest odpow iedn io zo rgan i­
zow ana i pow szechna, sta je się ona rów nocze­
śn ie zb ro jen iem m ora lnem N arodu .

M y ro ln icy m am y tem w iększe, bezpośre­
dn ie w yczuc ie te j po trzeby pow szechne j dan iny 
dob row o lne j d la w zm ożen ia siły ob ronne j k ra ju , 
że w szak A rm ja nasza w o lb rzym ie j sw o je j 
w iększośc i to k rew z k rw i, kość z kośc i szero­
k ich m aa ludu w ie jsk iego . Ś w iadectw em tego 
zrozum ien ia są uchw ały , pow zię te w ok resie 
osta tn ich m iesięcy p rzez poszczegó lne zo rgan i­
zow ane od łam y spo łeczeństw a ro ln iczego , k tó re 
jedne z p ierw szych w ystąp iły do sw o ich cz łon­
ków z w ezw an iem od dob row o lnego sam oopo - 
datkow an ia się na F undusz O brony N arodow ej.

A by jednak akc ja pow yższa p rzyn iosła re­
a lne rezu ltaty , odpow iada jące pow adze ce lów , 
jak im m a służyć , m usł ona stać się w yrazem 
jedno lite j postaw y ca łego ro ln ic tw a.

Z tego za łożen ia w ychodząc, p rezyd jum 
Z w iązku Izb i O rgan izacy j R o ln iczych R . P ., 
zeb rane na nadzw ycza jnem posiedzen iu w dn iu 
21 l ipca b r., uchw aliło zw róc ić się óo ro ln ików  
ca łe j P o lsk i o za łożen ie w  ok resie pożn iw nym 
roku b ieżącego jedno razow ej dan iny dob row o l­
ne j w  natu rze na rzecz F unduszu O brony N aro­
dow ej w w ysokości cona jm n ie j 2 kg . ży ta 
z 1 hek tara.

W  zrozum ien iu , że tak po ję ta akc ja z łoże­
n ia daru ro ln iczego na F undusz O brony N aro­
dow ej posiadać w inna charak ter p lanow y i  zo r­
gan izow any , postanow ili zeb ran i rów nocześn ie 
w Z w iązku p rezesi w szystk ich Izb R o ln iczych 
p rzystąp ić n iezw łoczn ie do pow o łan ia w tym  
ce lu na te ren ie poszczegó lnych w o jew ództw 
o rganów egzeku tyw y obyw ate lsk ie j, oparte j o 
Izby i dob row o lne zrzeszen ia ro ln icze . K om ife ty 
m ie jscow e ustalą szczegó łow e fo rm y i o rgan i­
zac ję zb ió rk i D aru R o ln io tw a na F undusz O bro­
ny N arodow ej z uw zg lędn ien iem w arunków po­
szczegó lnych reg jonów .

W ierzym y , że z łożen ie te j dan iny deb ro - 
w o lne j na pom nożen ie siły  ob ronne j k ra ju stan ie 
się am b ic ją ro ln ic tw a ca łe j P o lsk i i będz ie jesz­
cze jednem ogn iw em duchow em , łączącem w ieś 
po lską z A rm ją R zeczypospo lite j" .

O dezw ę tę podp isa li w szyscy p rezesi Izb 
R o ln iczych w P o lsce.

Pan Wojewoda Raczkiewlcz objął ponownie 
prezesurę Światowego Związku Polaków 

z Zagranicy.
Jak się dow iadu jem y , p . w o jew oda R acz- 

k iew icz, po ustąp ien iu ze stanow iska M in istra 
S praw W ew nętrznych , ob ją ł ponow n ie p reze­
su rę Ś w ia tow ego Z w iązku P o laków z Z agran icy .

N iew ątp liw ie pow ró t p . W ojew ody na sw e 
daw ne stanow isko , na k tó rem w ykaza ł w ie lką 
energ ję , skup ia jąc po św iec ie P o lon ję zag ran icz­
ną w jedną rodz inę —  p rzyczyn i się do da lsze­
go scem en tow an ia z M acierzą , ośm iom iljonow ej 
rzeszy po lsk ich em ig ran tów .

Społeczeństwo białostockie żąda zaostrzenia 
walki z komunizmem.

W  K rynkach odby ła się o lb rzym ia m an ife­
stacja obyw ate lska w k tó re j w zięło udz iał po ­
nad 1500 osób z m iasta i oko licy .

N a z jeźdz ie pow z ięto jednog łośn ie uchw ałę 
żądan ia od w ładz zaostrzen ia w alk i z kom un iz­
m em , w ydan ia ustaw y o och ron ie R zeczypospo­
l ite j, da jące j w ładzom państw ow ym szerok ie 
up raw n ien ia do w alk i z kom un izm em i um iesz­
czen ia w szystk ich kom un istów w obozach izo­
lacy jnych , rozw iązan ia kom un istycznych i ko - 
m un izu jących stow arzyszeń, o raz partji po lity ­
cznych p row adzących konszach ty z kom un ista­
m i, jak rów n ież w yw arc ia nac isku na p racoda­
w ców , by kom un istów zw aln ia li z p racy .

Gen. dr. Józef Zając Inspektorem obrony 
powietrznej państwa.

W A R S Z A W A . W pon iedz ia łek w iadom ą 
się sta ła decyz ja na jw yższych w ładz w  sp raw ie 
obsadzen ia stanow iska in spek to ra ob rony po - 
w ietrane j państw a, op różn ionego po trag iczne j 
śm ierc i śp . gen . G ustaw a O rlicz -D reszera.

Inspek to rem ob rony pow ie trzne j państw a 
m ianow any zosta ł gen . b ryg . d r. Józef Z ając.

G en . Z ając p rzez d ług i szereg la t za jm ow ał 
n iezw yk le w ażną p laców kę na G órnym Ś ląsku , 
by ł on dow ódcą dyw iz ji. P rzed n iedaw nym cza­
sem p rzen iesiony zosta ł do L w ow a na stanow is­
ko dow ódcy ok ręgu ko rpusu n r. 6 , k iedy gen . 
L itw inow icz pow o łany zosta ł do m in iste rstw a 
sp r. w o jsk ., jako d rug i w icem in iste r.

D ow ódcą ok ręgu ko rpusu 6 w e L w ow ie bę­
dz ie obecn ie gen . b ryg . M icha ł T okarzew sk i- 
K araszew icz , do tychczasow y dow ódca ok ręgu 
ko rpusu 3 , w  G rodn ie . N a to ostatn ie stanow is­
ko w yznaczony zosta ł gen . b ryg . F ranc iszek 
K leeberg .

P rzypom n ieć na leży , że jednym z na jpow aż­
n ie jszych kandydatów na stanow isko in spek to­
ra ob rony pow ie trzne j państw a by ł gen . B ort- 
now sk i, genera ł do p rac w  genera lnym in spek to­
rac ie sił zb ro jnych , k tó ry de legow any został do 
szeregu don iosłych zadań odm iennego cha­
rak teru .

* Projekty niemieckie coraz śmielsze.
D o L ondynu nadesz ły w iadom ośc i, że na j*  

b liższe uderzen ie H itle ra w trak ta t w ersalsk i 
będz ie w ym ierzone p rzec iw D an ji. R ząd n ie­
m ieck i m a w ystąp ić z w n iosk iem o zw ro t te j 
częśc i S zlezw igu , k tó ra trak ta tem w ersa lsk im 
zosta ła p rzy łączona do D an ji.

P o p rzep row adzen iu te j sp raw y m ają N iem­
cy w ystąp ić z ca łą stanow czością o zw ro t 
k ło lon ij.

Arabowie mordują Żydów i policjantów 
angielskich.

JE R O Z O L IM A . A kc ja sabo tażow a A rabów 
da ła znów k rw aw e p lony . W pob liżu osied la 
żydow sk iego Joknaam , n ieda leko A kre , zna le­
z iono w czo ra j rano trupy dw u dozo rców noc­
nych Ż ydów , k tó rzy strzeg li osłed la . ‘

Jeden z n ich m iał w g łow ie ranę szarpa­
ną, pochodzącą od ku l dum -dum .

W  H aif ie, po w y jśc iu z m eczetu , zastrze lo­
ny zosta ł in spek to r po lic ji —  A rab . T ow arzy­
szący m u po lic jan t arabsk i zosta ł c iężko ranny . 
A n i w  jednym , ao i w  d rug im w ypadku sp raw­
ców n ie schw y tano .

W pob liżu M unghar oddz ia ł w o jska stoczy ł 
w alkę z bandą arabską. Jeden arab zosta ł za­
b ity , zaś jeden żo łn ie rz b ry ty jsk i i k ilku ara­
bów zosta ło rannych .

Kampanja zbożowa pod znakiem wydatnej 
zwyżki.

T rw ający ju ż od początku l ipca ruch zw y­
żkow y osta tn io w zm óg ł się bardzo w yraźn ie . 
O siągane no tow an ia na w szystk ich g ie łdach 
zbożow ych zb liża ją się do poz iom u z p rzed 
trzech la t, p rzed pam ię tnem za łam an iem się cen . 
Z w yżka ob ję ła zarow no w szystk ie w ażn ie jsze 
rynk i, jak i w szystk ie zboża (za w y ją tk iem 
ow sa). A rgen tyna k tó ra w la tach pop rzedn ich 
sw o ją pszen icą obn iżała ceny , obecn ie znaczn ie 
p rzek roczy ła u rzędow y m in im alny poz iom . P o­
za speku lacją g łów ną p rzyczyną tego stanu rze­
czy jest słaby u rodza j w  k ra jach ekspostersk ich 
S łaby zb ió r jest p rzew id iw any zarów no w  psze­
n icy oz im aj jak i  ja re j. T ego roczna susza i  upa­
ły  odb ija ją nader u jem n ie na cy frze ich zb io­
rów . B ędą one tak n isk ie , że n ie ty lko n ie w ys­
ta rczą na b ieżące zapo trzebow an ie , a le pow aż­
ny n iedobó r m usi być uzupe łn iony z daw nych 
zapasów , w ynoszących p rzed trzem a la ty oko­
ło 200 m tij. q . S ku tk iem trzy le tn iego n ieu rodza­
ju spadną one na 1 sie rpn ia r.b . do cy fry 58 
m ilj. q . tak że rynk i zbożow e w rócą do stanu 
ju ż n ie p rzedk ryz iysow ego , a le w ręcz do pow o­
jennego , k iedy o jak ichko lw iek zapasach m ow y 
n ie by ło .

S tw arza to bardzo podatny g run t d la trw a­
łe j pop raw y cen .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa —- czwartek 6. VIII.

6 .30— 8 .00 A ud . po ranna 12 .03 P ogad . 12 .13 bz ien . 
po ładn . 12 .23 M ua. sa lon . 15 .30 W iad . gospodarcze 15 .45 
A ud . d la dz iec i 16 .00 P ły ty 16 .10 T r. z X I O lim p jady w  
B erlin ie 16 .30 M uzyka z p ły t 17 .00 P ieśn i po lsk ie 17 .15 
M arsze w o jskow e 17 .00 F eljeton 18 .00 Jak spędz ić św ię to 
18 .10 Z yc ie ku ltu ra lne sto licy 18 .15 K onc. rek lam . 18 .50 
P ogadanka ak tualna 19 .00 tt6 S ierpn ia 1914 R oku“ 20 .05 
T rans, z M ozarteum w  S alzbu rgu w  p rzerw ie o godz. 20 .45 
D zienn ik w iecz . 21 .40 P ły ty 22 .00 W iad . z O lim p jady w  
B erlin ie o raz fe lje ton 22 .30 W iadom ośc i spo rt, lo k . 22 .35 
T ańce po lsk ie 23 .00 M uzyka tan .

Warszawa — piątek 7. VIII.
6 .30— 8 .00 A ud . po ranna 12 .03 S krzynka ro i. 12 .13 

D zień , po łudn iow y 12 .23 P ły ty 15 .30 W iad . gospodarcze 
15 .45 R ozm ow a z cho rym i ks. R ękasa ze L w ow a 16 .00 
K oncert so lis tów 16 .45 O dczy t 17 .00 K oncert 17 .50 P orad­
n ik  spo rtow y 18 .00 P ogadanka ak tua lna 18 .05 K oncert 
rek lam ow y 18 .45 W ie lk i konkurs le tn i P . R ad ja 18 .50 
B iu ro stud jów rozm aw ia ze słuchacaam i P . R . 19 .00 M on­
taż m uzyczno -s łow ny 20 .80 F ragm en t z książk i 20 .45 D z. 
w ieczo rny 20 .55 P ogadanka ak tua lna 21 .00 K oncert roz­
ryw kow y 22 .00 T r. i w iadom ośc i z X I  O lim p jady w B er­
l in ie 22 .30 W iad . spo rtow e lo ka lne 22 .35 M uzyka taneczna

Toruń — czwartek 6. VIII.
6 .00 — 6 .33 A ud . po rań . 12 .03 P ogad . ro ln . 14 .30 P ły ty  

18 .00 P ogad. 18 .10 P ieśn i P o lsk ie 18 .25 Z yc ie ku lt. P om . 
18 .30 K onc. rek lam . 21 .40 P ogad . ak tua lna . 22 .30 W iadom . 
spo rt.

Giełda zbożowa w Poznaniu
N otow an ia z dn ia 4 . V III.  1936 . Z a 100 kg . p łacono

Toruń — piątek 7. VIII.
6 .00— 6 .33 A ud . po rań . 12 .03 R ecy t. p rozy 14 .30 P ły ty  

18 .00 F eljeton 18 ,15 P ły ty 18 .30 K onc. rek lam . 21 .00 S łuch , 
w  gw arze kaszubsk ie j 21 .50 P ieśn i ludow e 22 .30 W iadom . 
spo rtow e.

Ż y to 14 25 -  14 ,50
P szen ica 19 ,00 -  19 ,25
Jęczm ień b row arow y 15 ,25 -15 ,50
Jęczm ień jedno lity’ 15 ,50 -  16 ,00
O w ies 1475 - 15 ,25
O tręby ży tn ie . , 9 ,50 -  10 ,00
O tręby pszenne (g rube) 9 .00 - 9 .50
O tręby (średn ie) 00 ,00 -  00 ,00
G orczyca 00 ,00 -  00 ,00
G roch V ik to rja . , 19 ,00 -  22 ,00
G roch F o lgera , 18 ,00 -  20 ,00

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miloszewski w Nowem mieście n. Drw 

Wydawca: Celestyn Miloszewski w Nowemmieście n. Drw.

D n ia 3 . V III.  1936 r. zasną ł w B ogu 

ś. p .

Józef Jamroży
p rzeżyw szy la t 64 . ‘

Z m arły do osta tn ie j p raw ie chw ili pe łn ił funkc je w ó jta G m iny K ro toszyny

Cześć jego pamięci!
Podwójci i pracownicy 

Gminy Krotoszyny

K ro toszyny , dn ia 4 . sierpn ia 1936 r.

najnowsze d esenie 

w wielkim wyborze 

o raz w sze lk ie

8/

61

16

W przybory | 

malarskie
• kupisz 

najkorzystniej

6\

w D rogerji „S A N IT A S “

Konrad Sklbowski - Howemiasto n. Drw. $
6\

ul. Sobieskiego 6.

P o trzebna 

młoda uczciwa 

dziewczyna 
Chełkowska Nowemiasto 
(sk ład ko lon ja lny u p B ony )

Telefon 46. 8/

Poszukuje 

gospodarstw a 
10 — 20 morgowego 

od zaraz

Z g łosz . w  adm . „G łos u“ .

Wszelkie Formularze
po leca

Księgarnia B. MILOSZEWSKI N ow em iasto

i K siążn ica K opem ikańska 

w  T orun iu


